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Dziewczyna przegląda horoskopy i pyta chłopaka:

- Kiedy masz urodziny? – Siódmego kwietnia.

- Szkoda. Gdybyś urodził się trzy dni później, byłbyś inteligentny, wrażliwy i hojny...
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Syn wędkarza wraca ze szkoły i woła:

- Tato, dostałem dziś taaaaaką szóstkę!
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W muzeum. Zwiedzający: - Jakie piękne freski!
Przewodnik: - To od wilgoci. Idziemy dalej.
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Lekarz do hrabiego: - Ma pan za mało czerwonych ciałek we krwi. – A niebieskich?
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Na dworzec wpada zdyszany pasażer i pyta zawiadowcę:
- Złapię jeszcze ten pospieszny do Zakopanego?

- Niech pan próbuje. Odszedł dopiero trzy minuty temu.
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Profesor pyta studenta medycyny: 

- Jakie środki pan zastosuje, aby chory się spocił? Student wylicza wszelkie możliwe metody:

 - A jeśli te środki zawiodą?
- Wtedy przyślę go do pana na egzamin!
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Myśliwy wpada na pole i pyta chłopca pasącego krowy:

- Nie widziałeś przypadkiem uciekającego zająca?
- A widziałem. – Dawno? – A z rok temu...
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Sprzeczka małżeńska. – Kiedy ja ci ustępuję – tłumaczy zmęczony mąż – to jest kompromis. No dobrze, a kiedy ja ustępuję tobie? – to jest cud!
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Młoda żona siedzi na balkonie i lakieruje paznokcie. Nagle wbiega do mieszkania i woła do męża:
- Kochanie, zostaw to pranie, weź gazetę i połóż się na kanapie. – Co się stało? – idzie twoja matka!
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Kowalski spotyka na ulicy szkolną koleżankę             i woła: - Zosia, to ty? Ta szczerbata, gruba Zosia                   z mysimi warkoczykami?

 – Tak, to ja! 

– Nic się nie zmieniłaś.
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- Zupełnie inaczej sobie pana wyobrażałam – mówi czytelniczka do pisarza. – A co, myślała pani, że jestem stary i brzydki? – Ależ skąd! Myślałam, że jest pan wysoki, szczupły i przystojny!
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Mąż i żona jedzą śniadanie. nagle ktoś dzwoni do drzwi. – Pewnie listonosz – mówi mąż. 
- Skąd, Zenuś zawsze dzwoni dwa razy...
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Jasio rysuje, a mama pyta: - Jasiu, kto to jest?

- Babcia. – A dlaczego ona ma tyle nóg?

- Bo się śpieszy!
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Wiejski lekarz jedzie przez wieś z prędkością 130 km na godzinę. – Zwolnij! – krzyczy żona. – Co będzie, jak zatrzyma nas policjant? – Nie zatrzyma. Zabroniłem mu wstawać z łóżka przez tydzień.
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Mąż wraca głodny z pracy i pyta żonę:
- co jest na obiad? – Lubisz grochówkę?

- Przecież wiesz, że nie znoszę! – To masz wielkie szczęście, bo dla ciebie nie starczyło.
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- Kochany, czy lubisz dzieci? – pyta dziewczyna swojego narzeczonego.

- Bardzo. Na trójkę nawet płacę alimenty.
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Egzamin poprawkowy. Profesor pyta niedouczonego studenta: - Czy pan w ogóle chce skończyć studia?

- Oczywiście, że chcę! – To właśnie pan skończył.
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Hrabia wydaje dyspozycje służącemu: - Janie, kiedy będziesz podawał pieczonego dzika, nie zapomnij włożyć jabłka do pyska i pietruszki za uszy. - Ależ panie hrabio, będę strasznie śmiesznie wyglądać!
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- Stój, bo będę strzelał! - Stoję.
 - To strzelam.
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- Wyobraź sobie, mojego ojca zamknęli za wyrzucenie kurtki za okno?
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Między ludożercami.
- Moja żona gdzieś zginęła. Nie widziałeś jej?

- Nie ...

- A co żujesz?
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